Wychodzi we wtorek, czwartek 1 
sobote. Co sabotę dołączony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowi 1 zabawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem i Rozma- 
itogciam] na kwartał, dla adbiera- 
jących w samym Lwowie 4 zr. 
Ba hr., na pocztanieie Iwowskini 
56 ur.12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczna wynos I 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 
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Przegląd artykułów. 


Wiadomości zagraniczne: Ameryka. 

Hiszpanija: Barcelona kapituluje, a mie- 
szkańcy jéj rozbrojeni. — Twierdza Figueras 
jeszcze w ręku powstańców. — Stan stron- 
nictw w czasie składania nowego ministery- 
jum. — Krółowa Maryja lirystyna do Madrytu 
zaproszona. — Sprawcy zamachu na Życie 
Narvaeza pojmani. z 

Anglija: Proces O'Connella postępuje , gdyż 
sąd odrzucił propozycyję oskarzonych , o kta- 
sacyję badania tychże. 

Francyja: Nowe zwycięztwo w Algieryi. — 
Książę Polignac. 

Belgija: Budżet przez ministra finansów 
izbie reprezentantów przedłożony. 

Rossyja: Odnowienie traktata handlowego 
z Turcyją. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Zale- 
szczyk. — Z Sanoka. — Ze Szlązka pru- 
skiego. — Z Wrocławia. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Postępowanie angielskiego rządu przeciw 
wyspom sandwichskim sprawiło w Nowym Jor- 
ku wielkie zadowolenie, gdyż niepodległość 
ich zaręczona obecnie przez Francyję i Angli- 
ję, jest teraz daleko mocnićj ustalona , niž 

rzedtóm. Dzieńniki nowo-jorskie uwielbiają 
Mda Aberdeen, za rozstrzygnienie téj kwe- 
styi. — Co do zbliżającego się posiedzenia kon- 
gresu, dowiadujemy się, Że przynajmnićj dwie 
trzecic części izby reprezentantów do partyi 
demokratycznćj należeć będą. Głównym przed- 
miotem roztrząsania będzie kwestyja dotycząca 

rzyłączenia się rzeczy pospolitćj texańskićj do 
Stanów Zjednoczonych. — Dzieńniki Dowo-jor- 
skie zawiórają potwierdzenie nadesłanćj nie- 
dawno wiadomości z Meżyku, że angielski mi- 
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Dodatek do Gazety Łwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe i 
prywatne. Za umjeszczenie w Do- 
datku płaci się ad wlérsza w pół 
kolumnie ( drukiem garmont ) za 
plćrwszy raz 3 hr., a za każdy 
nastepujacy raz tylho po 4 148 kr. 
mon. konw. Za większe litery placi 
się wedle tego, lle na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca zaj- 
mo. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


e. grudnia 154%. 


AA. 


pister zerwał wszelkie dyplomatyczne stosunki 
z tamtejszym rządem. 


Eliszpanijne 


Moniteur z dnia 24go listopada zawióra na- 
stępujące telegraiczne wiadomości z Hiszpa- 
nii: »1) Perpignan dnia 21. listopada. 
Barcelona wczoraj kapitulowała; wojsko 
Królowćj weszło wczoraj do tego miasta; wa- 
runki poddania się są prawie takież same, jak 
tamte, na które Insurgentom w Saragosie ze- 
zwoleno.* — »2) Barceloneta dnia 20go 
listopada. Powstańcy widząc, że się zbliża 
i bb przypuszczenie szturmu do Barce- 
ony, posyłali od dwóch dni komisyję po ko- 
misyi do jenerałnego Kapitana Sanz dla uzy- 
skania lepszój kapilulacyi niź ia, którą im 
dnia 1igo listopada ofiarowano. Jeneralny ka- 
pitan skłonił się do większych przyzwoleń ; ta- 
kowe spowodowane są tóm powszechnóm Ży- 
czeniem, aby rzad Królowćj Izabeli II. wiel- 
kim aktem łaskawości i pojednania uświetnić. 
— W tćj chwili wchodzi wojsko do miasta. 
Blokada jeszcze przez trzy dni będzie utrzy- 
mywaną. Skompromitowani naczelnicy (szefo- 
wie powstańców ), których kapitan jeneralny 
wymienił, udadzą się na okład francuzkiego 
statku, który ich do Port-Vendres zawiezie.e 
»3) Barcelona dnia 22. listopada. Woj- 
sko lirółowćj zajęło bez trudności wszystkie 
stanowiska tego miasta; kapitan jeneralny mia- 
nował i zaprowadził wczoraj nową municypal- 
ność. — Ponieważ uzbrojeni Żołnićrze milicyi 
miejskićj dopuścili się excesów przeciw woj- 
sku i odezwali się z buntowniczym krzykiem, 
przeto wydano dzisiaj bando, któróm nakaza- 
no rozbrojenie wszystkich mieszkań- 
ców Barcelony. Ci, którzy w przeciagu 
sześciu godzin nie złożą swojćj broni, mają 
być śmiercią karani. — Członkowie junty, i 
niemal stu oficerów korpusu ochotników lub 
narodowój milicyi rmiejskićj, odpłyna dziś do 
Francyi, a o na staiku Cameleon lub Pheni- 
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eien; są oni zaopatrzeni paszportami od jene- 
ralnego kapitana.« — »4) Bajona dnia 22go 
listopada. Królewskim dekretem rozkazano 
odnowić muhicypalność (cjuntamientos) podług 
istnącćj ustawy. 

Tak tedy zamek w Figueras jest jeszcze tyl- 
ko jedna warownia, na którćj powiówa chora- 
giew wznieconego imieniem junty centralnćj 
powstania. Miedzy 4000 ludzi, którómi pułko- 
wnik Amettler dowodzi, znajdować się ma 
około 4000 ludzi z wojska linijowego. Amet- 
tler kazał wezwać jenerala Prim do usta- 
pienia z Figueras, a gdy ten się wzbraniał, 
kazał przez całą godzinę miotać do miasta 
kale kartaczowe i granaty. Dnia 18go zrobili 
powstańcy nową wycieczkę, ale takowa nie 
odniosła również pożądanego skutku, jak wy- 
cieczka dnia 16go. Jenerał Prim ogłosił puł- 
kownika Amettler i wszystkich pod jego 
rozkazami zostających powstańców, za zdraj- 
ców ojczyzny. 

Z Madrytu dnia 47. listopada. Potrze- 
ba złożenia nowego ministeryjum jest powsze- 
chnie uznana, a spór toczy się tylko o człon- 
ków, którzy je stanowić mają. W tćj mierze 

rzedstawiają się na teraz trzy różne klasy, 
z których kaźda swój osobny program układa. 

Najprzód są pewnego rodzaju osoby, które 
się przyczyniły do upadku Espartera; wsze- 
lako widząc się zawiedzione w swoich nadzie- 
jach, którómi dawnićj kołysane, połączyły się 
były z swymi przeciwnikami, są teraz przeko- 
nane, że chwila urzeczywiszczenia ich życzeń 
jeszcze mie nadeszła. Te osoby, bądź je na- 
zwiemy centralistami, progresistami, lub szczć- 
rymi patryjotami, nie ubićgają się o posadę 
w ministeryjum, ale nowemu ministeryjum , 
jakiegokolwiekbądź takowe będzie składu, woj- 
nę wypowiedzą. Na czele ich stoi pan Cor- 
tina, którego właściwych daźności politycznych 
jeszcze nikt nie zgłębił. Być może, iż do téj 
partyi przyłączą się niektórzy występujący mi- 
nistrowie, mianowicie: Caballero i Aillon. 

Druga partyja składa się z pewnych młodych 
ludzi, którzy, jakby za pomocą jakiego nadna- 
turalnego wpływu czuja się być powołani do 
obalenia możno-władczym wyrokiem tego, co 
im się nie podoba, co w drodze rewolucyi jest 
dokonane i ustawa konieczności potwierdzone, 
jednakże zamyślaja przytóm, przynajmnićj na 
teraz, pozostawić formy konstytucyi, w tóm 
przekonaniu, że naród blaskiem ich madrości 
i rozwiniętómi późnićj zasłagami zaślepiony, 
da im jak dzićcię swój piastunce nad soba 
przewodzić. A że przemagajace i nieomylno- 
ścią obdarzone umysły wszędzie sa rzadkie, 


przeto partyja ta nie moje być liczna. Ci lu. 
dzie złożyli osobne ministeryjum. Żaden z je- 
go członków nić ma lat trzydziestu. W dzień- 
niku Heraldo ogłaszaja oni swoje polityczne 
wyrocznie, i we wszystkich niewiernych chcą 
wmówić to przekonanie, że jenerał Narvaez 
stoi na ich czele. Szcześciem, że między tą 
klasa a piórwój nadmieniona, Żadna koalicyja 
zajść nie może. 

Nakoniec jest wiele osób z wielkim wpły- 
wem, które .ptąd rewolucyi uniósł do przy- 
stani rozwagi. Osoby te uznawają Konieczność 
składu ministeryjum, które na istnącóm po- 
łożeniu oparte, nie zamyśla ożywać znalezio- 
nego rumowiska do wystawienia nowych do- 
mów karcianych, lecz oględnie Korzystajac 
z Żywiołów, które uznane sa za zdatne, chce 
nadać tronowi moc, porządkowi i spokojności 
trwałość, a czynnościom narodu nowy kierunek. 
Te osoby, składające większość w kortezach, 
zwróciły swą uwagę ua pana Olozagę, i te- 
go, który dotychczas, jako uparta dziewczyna 
gardził každa ofiarowana sobie partyją, postawiły 
w takićj alternatywie, że teraz, albo musi przy- 
jąć niedogodne krzesło w ministeryjum, albo 
zrzóc się na zawsze wszelkiego udzialu w spra- 
wach publicznych. A że już zaczyna się zmniej- 
szać piórwsse wrażenie przestrachu, jakie na 
panu Olozaga sprawił zamach wymierzony 
na Życie jenerala Narvaez, przeto minister 
ten oświadczył onegdaj formalnie, Że podej- 
muje się złożyć ministeryjum. Wczoraj przed 
południem otrzymał od samćj Królowój doty- 
czące pełnomocnictwa, a po południu miał 
długą konferencyję z występujacómi z gabinetu 
ministrami. Dotychczas zdaje się tylko to być 
rzeczą niezawodną, Że, stósownie do wyrażne- 
go życzenia Hrólowćj, jenerał Serrano jako 
minister wojny i do nowego gabinetu należóć 
będzie, chociaż powyźćj wymieniona partyja 
dzieńnika Herałdo stawia naprzeciw niemu je- 
nerała Mazarredo. Pan Olozaga Życzy 
sobie widzićć obok siebie swoich własnych po- 
ufoych przyjaciół, jako to: pana Cantero 
ministrem finansów, a pana Luzuriaga mi- 
nistrem sadu sprawiedliwości. Moderadosowie 
zaś (w powyżćj nadmienionóm znaczenia tego 
słowa) chca być reprezentowani przez panów 
Mon (ministra finansów pod panem Ofalia) i 
Pidal. Słowem, teraz toczy się spór o to, 
czy druga lub trzecia partyja ma stanowić 
większość w nowóm ministeryjum. 

Ponieważ widzą konieczność nadania odpo- 
wiednego piętna godności i powagi dworowi 
trzypasto-letnćj, zupełnie samćj sobie zosta- 
wionćj Frólowćj, a Któreto piętno nadać mu 


może tylko ręka samćj do tronu uzdatnionćj 
osoby, przeto ministrowie ujrzeli się spowodo- 
wani wezwać Królowe Maryję Krystynę 
do powrotu z Paryża, aby takowa jako matka 
stanęła obok panujaącćj swój córki, i była oraz 
opiekunka młodszćj Infantki Maryi Ludwiki. 
Królowa Izabela sama poparła to wezwanie 
własnoręcznym listem, i dla tego nie watpia, 
Że dostojna jéj matka do połączonych tych 
Życzeń się nakłoni. Gońcem od francuzkiego 

oselstwa, który wczoraj przybył do Paryża, 
posłała Królowa Maryja Krystyna do pa- 
nujacćj swojćj córki list, który francuzki spra- 
wujący interesa, książę Glicksberg, miał 
zaszczyt sam doręczyć Królowéj Jéj Mości. Do- 
ręczanie listów odbywało się dotychczas za po- 
średnictwem ministerstwa spraw zagranicznych. 

Cztórćj skrytobójcy, którzy do jenerala Na r= 
vaez dali ognia, sa uwięzieni i o swoją zbro- 
dnię zupełnie przekonani. Należą oni wszyscy 
do najniźszćj klasy ludu i służyli jako żołnićrze 
milicyi miejskićj w pułku strzelców, którym 
pułkownik Gurrea, poufny adjutant i sekre- 
tarz Espartera dowodził. Jeden zuwięzio- 
nych, czeladnik rzeźnicki, zeznał wszystko, 
a mianowicie, że redaklorowie dziennika Espec- 
tador, którzy umknęli, całym zamachem 
w chwili, gdy takowy był wykonany, kierowali 
i zgóry zapłacili. Ten czeładnik rzeźnicki 
otrzymał za swój udział siedm franków; drugi 
spółwinowajca 40. Przy innym z uwięzionych 
znaleziono napisana karteczkę, w którćj jeden 
z redaktorów dziennika Espectador rozkazał 
awojój żonie, aby oddawcy pomieniónćj kartki, 
pozwoliła z oznaczonćj komody wyjąć to, co 
się w nićj znajduje, Sadowa władza przetrzą- 
snąwszy pomieniona komodę, znalazła w nićj 
nabite trabuko. W skutek zeznań winowajców 
uwięziono wiele znakomitych osób, a między 
innemi, brygadyjera Leimery, za rządów 
Espartera gubernatora Madrytu, który na 
dzień przed wykonaniem zamachu przybył tu- 
taj z Francyi, iniejakiego pana Villabriga, 
dawnego adjutanta Infanta Don Francisco 
i szefa artyleryi narodowćj milicyi w Madrycie. 


Wielka Brytanija i FEriaundyja. 


Na tygodniowóm d. 20. listop. w Dublinie wsali 
pojednania odbytóm zgromadzeniu repealistów, 
zaproponował O'Connell adres podziękowa- 
nia do katolickich biskupów w Irlandyi z po- 
wodu ich postanowienia nieprzyjęcia ze skarbu 
państwa Żadnego rodzaju płacy w pieniądzach, 
którato propozycyję jednogłośnie przyjęto. — 
Poczóm dr. Gray, protestant, zaproponował 
następujący wniosek: »Że protestańci w Irlan- 
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dyi, czlonkowie tegoż towarzystwa, pochwalają 
wielce ten bezinteresowny postępek biskupów 
katolickich , iż się wzbraniają przyjąć z pu- 
blicznego skarbu płacę dla swego duchowień- 
stwa, następnie że proteastańci w Irlandyi zga- 
dzają się zupełnie z przedstawionemi w tym 
względzie zasadami i rezolucyjami wybaw- 
cy.* — I tę rezolucyję przyjęto jednogłośnie, 
oczóm pan Gordon wyraził życzenie, aby 
dla katolickiego duchowieństwa dobra wyzna- 
czono , do któregoto Życzenia i O'Connell 
sie przychylił. 

Na wiadomość zamieszczoną w gazecie Times, 
iż na najbliższóm posiedzeniu będzie zapropo- 
nowany wniosek do ustawy, dotyczacy opłaca- 
nia katolickiego duchowieństwa ze skarbu pań- 
stwa, odbyli wszyscy biskupi i arcybiskupi 
w Dublinie synod, na którym ponowili swoje 
oświadczenia z roku 4837 i 1841: »że wszel- 
kiemu rozporządzeniu tego rodzaju, któreby 
dla niepodległości i czystości religii katolickiej 
w Irlandyi było z uszczérbkiem, wszelkiemi si- 
łami oprzéć się postanowili.e 

*ZLondynu dnia 21. listopada. Dzien- 
nik Standard z dnia dzisiejszego prostuje da- 
wniejsze doniesienia o podróży Frólowćj i jéj 
małżonka do środkowych hrabstw (Staffordshire 
i Derbyshire) wten sposób, że dcstojni ci Go- 
ście najprzód, a mianowicie dnia 28go b. m. 
Sir Roberta Peel w Drayton-Manor, a po- 
tém dopióro książat Devonshire i Rut- 
lan d w Chatsworth i Belvoir-Castle swemi od- 
widzinami zaszczycili, i około dnia 7. grudnia 
znowu do Windsoru powrócą. Do Drayton- 
Manor przybędzie także owdowiała Królowa. 
Jisiążę i księżna Nemours nie będą w téj 
podróży towarzyszyć Jej Brólewskićj Mości. 
dnia 24. listopada. Sąd sprawiedli- 
wości Queens-Bench w Dublinie wydał wczoraj 
swoję decyzyję co do wniosku oskarzonych re- 
pealistów względem kasacyi aktu badania. 
Pomieniony wniosek odrzucono jednogłośnie , 
aoskarzeni, którzy prosili o dalszą zwłokę cztó- 
rech dai dla nadesłania swego oświadczenia , 
byli zmuszeni natychmiast bronić się. Wnieśli 
oni, »że są miewinni<, a przeto roztrząsanie tćj 
sprawy rozpocznie się niezwłocznie na posie- 
dzeniach, które przez sąd wyznaczone być maja. 
Pisma ninisteryjalne cieszą się tym wypad- 
kiem utrzymując, że prokurator jeneralny na- 
prawił jak najświetnićj domniemane swe uchy- 
bienia, które przedtóm mu zarzucano. Cho» 
ciaż może rządowi nie wiele zależy na rzeczy- 
wistóm przekonaniu O'Connella, ichociaż 
może takowe uważał on już naprzód za wątpliwe, 
lecz jeźli rząd przeciwnie poczytuje to za rzecz 
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dałeko większój wagi, aby przez pomieniony 
proces zatwierdzić przed sądem wszystkie za- 
biegi repealistów, i aby na podstawie tychże 
zabiegów módz zażądać od parlamentu nowych 
środków odwetu, tedy OConnell aż nadto 
przewiduje te plany rządu, i użyje wszelkich 
sprężyn, aby pertraktacyję o punkta oskarze- 
nia tak długo zwlóc , jak tylko można, i nie 
dać, aby się proces przed otwarciem parła- 
mentu dałój posunał. Mamy przeto jeszcze 
wiele powodów do obawiania się, že postępo- 
wanie rządu w Irlandyi nie odniesie pożądanych 
skutków, lecz owszćm sprawi wielkie trudno- 
ści na majbliższych posiedzeniach parlamen- 
towych. 


Krauncyjse 


Z Paryża duia 24 listopada. Mo- 
niteur z dnia dzisiejszego zawióra następujaca 
telegralficznemi depeszami z Marsylii nadesłana 
wiadomość jeneralnego gubernatora Algieryi 
do ministra wojny: »Z Algieru dnia 20. 
listopada. Jenerał Tempoure dotarł 
dnia 14. b. m. pod Malah, o 40 mil na połu- 
dniowo-zachodnićj stronie Maskary na obóz Ka- 
lifa Sidi-Embarak-Ben-Allah, który 
zamyślał na południowo - zachodnićj stronie 
Tiemzenu połączyć się z Abd-el-fade- 
rem. Zbrojna siła jego złożona z wszelkich 
miedobitków różnych batalijonów piechoty i 
z części konnicy Fmira, została prawie całkiem 
zniesiona; 400 ludzi poległo na placu a 300 
zabrano w niewolę. — Kalif Sidi - E mba- 
rak zginał w walce; broń jego tudzież trzy 
buńczuki przywieziono do Algieru. — Sidi- 
Embarak był po Abd-el-Kaderze 
najważniejszym dowódzcą. 

Pan Polignac sądził, że nie powinien 
usłuchać rozkazu, który do niego wydał mi- 
nister spraw wewnętrznych względem opuszcze- 
nia Paryża. Marszałek Sebastiani, spokre- 
wniony z panem Polignac przez swą mał- 
Żonkę, wsiawiał się u pomienionego ministra 
o colnięcie rozkazu, ale jak się zdaje, bez 
skutku. Nie można sobie wytłómaczyć tćj su- 
rowości. Pan Polignac jest juź teraz sko- 
łatanym na siłach starcem, który się w żaden 
sposób do polityki nie miesza i przybył tu je- 
dynie, aby w kole swćj familii zimę przepędzić. 

W Paryżu wydają obecnie abonentom i w po- 
jedyńczćj przedaży : 1) dzienników ministery- 
jaloych codzień 46,070; 2) konserwacyjnych 
codzień 12,325; 3) opozycyjnych codzień 56,922; 
4) katolickićj kongregacyi codzień 4266; 5)dzien- 
ników radykaloych codzień 5787 ; 6) fouryje- 
rystycznych codzień 972; 7) dzienników legitymi- 
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stycznych, codzień 5458 ; 8) legitymistyczno-re- 
publikańskich, codzień 5600. A zatóm minister; - 
jalne, konserwacyjne mają 28,408, konstytu- 
cyjna opozycyja 51,21Ł; przeto dynastyczne 
dziennikarstwo rozsyła codzień po świecie 
79,61% dzienników. Opozycyja radykalna włącz- 
nie z dziennikami Commerce , Democratie paci» 
fique (fouryjerystyczna) i Nation nić ma na prze- 
ciw téj armii wystawić wiecój jak tylko 23,459 
egzemplarzy. Francyja ma 34,494,876 miesz- 
kańców, z których, licząc podług wychodzących 
dzienników, 78 część sta nałeży do dzieuników 
dynastycznych, 43 część sta do republikań- 
skich, a 9 część sta do legitymistowskich. 
A przeto tak rzeczpospolita jak i restauracyja 
nie mają obszórnego pola we Francyi; prze- 
mmagająca liczba jest monarchiczno - konstytu- 
cyjna. 
Belgija. 

Minister skarbu przedłożył dnia 18. listopada 
budżet izbie reprezentantów. Wydatki podano 
w takowym na 109,933,274 franków, a dochody 
na 200,215,567 franków , z czego się więc nie- 
dobór 9,517,707 franków okazuje. Pojedyńcze 
wydatki opiewają tak: Dług państwa wynosi 
34,297,178; dotacyje 3,309,458; sąd spra- 
wiedliwości 20,901,615; sprawy zagraniczne: 
995,500; marynarka 1,069,275 ; sprawy we- 
wnętrzne 5,070,405; budowle państwa 12,805,389; 
wojna 28,130,000; finanse 11,815,452; nadzwy- 
czajne wydatki 2,044,000 franków. W poró- 
wnania z przeszłorocznym budżetem powięk- 
szyły się: sad sprawiedliwości o 54,000, sprawy 
wewnętrzae o 248,000, budowle państwa o 
455,000 franków ; zmniejszyły się: sprawy za- 
graniczne 0 60,000, marynarka o 12,000 i wojna 
o 1,825,000 franków. Minister skarbu starał 
się przedłożyć teraźniejszy stan finansów i oka- 
zawszy, jak wielki wpływ na tenże stan wy- 
warły polityczne stosunki i układy z innemi mo- 
carstwami, zakończył na tóm, że wydatki prze- 
wyższaja dochody o 9,500,000 franków. Wska- 
zał także możliwość, Że przez nowe zasiłki, 
któreby otworzono, dałby się ten dług w prze- 
ciągu kilku. lat wypłacić. 


IBossyja. 


W traktacie handlowym , Króry dotychczas 
istniał między Rossyja a Wysoką Porta, było 
postanowiono pobiórać na komorach cłowych 
po trzy od sta od towarów, które kupcy ros- 
syjscy do tureckich prowincyj wprowadzali lub 
z nich wywozili. Atoli dla zapobieżenia spo- 
rom, które dotychczas między rossyjskimi pod- 
danymi a tureckimi urzędnikami cła z powo- 
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du dowolnego szacowania towarów i wymierza- 
nia przynaleĉnego cła, często się wydarzały , 
ustanowiły obadwa mocarstwa cłowa taryfę. 
Dotychczasowa taryfa zawarta była w roku 1831 
na lat 12 i skończyła się dnia 7. lipca r. b. 
Rzad turecki życzył sobie przed upływem tego 
terminu zawrzćć nową taryfę, a rząd rossyjski ze- 
zwolił na to. Ta nowa taryfa weszła więc dnia 
4. października 4842 w moc obowiązującą : 
W takowćj wyznaczono dokładnie mające być 
pobićrane cło podług isinących teraz cen to- 
warów. Od wszystkich w tćj taryfie niewy- 
mienionych przedmiotów ma być pobierane 
cło po trzy od sta podług bedącćj teraz w obie- 
gu ich wartości. Na przypadek sporów o war- 
tość towarów , ma być pobierane cło în natura. 
Niniejsza taryfę zawarto znowu na lat 42, za- 
cząwszy od 1go października 1842, 
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NOWINY. 
W tóra odezw a 


Jużto kilka miesięcy upływa, jak Gołąb 
pożaru, dzieło na dochód pogorzelców 
Zmigrodu wydane, opuściło prasę. Po ca- 
łym kraju naszym rozeszła się przez nasze 
pismo wiadomość o nieszczęściu tego miasta, 
które nasz Walenty Chłędowski pięknóm swóm 
piórem tak rzewnie opisał; tylekrotnie podno- 
siliśmy głos nasz w sprawie pogorzelców, ty- 
lekrotnie uderzaliimy na trwogę we dzwony 
publicznego organu, a przecież dotąd nie roz- 
biliśmy chmury obojetności, która nany nie 
daje dojrzeć pogorzelisk. Miałażby pomoc 
literacka, gdzieiudzićj najskuteczniejsza, u nas 
tylko być zawodna i płonna? Współczucie dla 
nieszczęścia nawet u obcych nie było u nas 
zamorską, ale krajowa, rodzimą rośliną, jeszcze 
w tćj epoce, kiedy u naszych sąsiadów nie 
wybiegało toź współczucie za próg domowy , 
a teraz damyż się cudzoziemcom ubiedz w 
dobroczynności, kiedy łuna požaru nasz wla- 
sny widnokrąg szczerwieniła ? W gazecie tea- 
tralnój wićdeńskićj ida nader licznym szere: 
giem imiona, które dobroczynność dla mie- 
szkańców gór czeskich na swćj karcie wpisuje, 
tysiace tysiecy składa tam: współczucie na oł- 
tarzu miłości bliźniego, a nasza kilkamilijono- 
wa ludność możeż się usprawiedliwić, że mia- 
slo Zmigrod dotąd w gruzach leży? Rąk ma- 
my wiele, wszystkośmy odbudować zdolni, a cze- 
muż nie chcemy? — O spieszcie, przez miłość 
ziomków naszych spieszcie, bo kaźdą chwila; 
o którą się opóźniacie, oskarzy was przed wa- 
BŁCIN Sercem., — 


Pięćset egzemplarzy dzieła, czyż fo za wież 
le na tyle tysięcy czytającćój i zamożniejszćj 
publiczności ? Do tćj chwili ledwie koszia 
druku pokryte. „Dla tego Żebrzemy waszćj po- 
mocy, waszćj spiesznćj pomocy ; nie wstydno 
nam żebrać, bo nasza żebracza ręka ma we- 
sprzóć swojską niedolę. — 

Wszystkie księgarnie i kantor naszćj Gazety 
stoją otworem Datek 2 złr. m. k. nie wielki, 
Oby sprawozdanie które późnićj umieścimy, 
chlubnie dla nas wypadło I: 
ESen WOW ROZ 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 

(Z korespondentyi prywatnój.) 

Z Zaleszczyk, d. 3. grudnia, W handlu zbo- 
Żem zawsze jeszcze mało u nas widać ruchu, co 
także i zlym drogom przypisać možna. Korzet 
pięknej pszenicy kosztuje 4 zr. 30 kr., żyta 
2 zr., jęczmienia 1 zr. 40 kri, owsa 1 zr. 40 
kr. do 2 zr. w. w. — ©' wódkę mało się do- 
pytuja ; niektóre gorzelnie mają z tegorocznych 
ziemniaków do 22 kwart szumówki z korca. 

W listopadzie r. b. spławiono Dniestrem do 
Żwańca (w Rossyi) i do Wołlitowiec (na grani- 
cy rossyjskićj), na 4 tratwach, 5 galarach i 4 
plytwie: 570 kłód: drzewa budulcowego, 676 
tarcie i 40,000- gatów. Na' wspomnionych pies 
cia galarach należących do państwa w Woł- 
Kowcach, splawiona będzie. na przyszłą wiosnę. 
pszenica do Odessy.. 


Z Sanoka, dnia 30.listopada: Na jarmar-- 
ku ś. Jędrzejaw Rymanowie w poniedzia- 
łek dnia 27. b. m. rozpoczętym, było 2200 
wołów stadnych grubych dobrćj jąkości, a 800 
nieco mniejszych ;. z pićrwszych sprzedano naj- 
droższą parę po 205 zr. m: k., najtańszą zaś 

o 90 zr. m. k. i wszystkie poszły w drogę 
do Ołomuńca, gdyż kupców z Morawii i Szlaz- 
ka było dosyć. Także i te drugie 800 wołów 
zostały rozsprzedane, para od 80 do 60 zr. m. 
k.,, rozkupiono je najwięcćj na opas, do cze- 
go Mazury od Krakowa głównie się przyczy- 
nili. Parników, których parę set było, sprze- 
dano wszystkie we wtorek, tak iż jarmark w 
dwa dni zupełnie się odbył. Możnaby było zbyć 
łatwo na tym jarmarku daleko większą iloś: 
wołów, gdyż kupca było za nadto. Poniewa 
paszy mamy bez porównania więcćj niż w prze 
szłym roku, przeto i wołów wiecćj na opa! 

estawiono, w nadziei że na wiosnę tak do. 
brze jak i tćj wiosny będa mogły być sprzedane, 
coby bardzo: życzyć należało , gdyż jedyny te 
jeszcze artykuł , za który. pieniądze brać mo- 


Zna. Zboża przeszłorocznego mało u nas sprze- 
dano, wódki sa jeszcze miejscami wielkie za- 
pasy, a tu dotąd cały handel ogranicza się na 
miejscową potrzeb. Ceny sa następujące: ko- 
rzec pszenicy 6 do 7 zr., żyta 6 zr., jęczmie- 
nia 4 zr., owsa £ zr. 30 kr., ziemniaków 48 
kr. w. w. Garniec okowitćj po 16 do 48 kr. 
m. k. za gotowe pieniądze; szynkarzom zaś 
na kredyt sprzedaje się o parę krajcarów dro- 
Żćj. Na wodkę pojawił się choć jaki taki po- 
kup: w pewnóm miejscu sprzedano 18000 
garncy okowitój po 16 kr. m: k.; zdaje się 
że ta partyja pójdzie de Węgier, gdyż zaku- 
pili ja spekulanci z Dukli. — Gorzelnie sa 
już wszystkie w naszym obwodzie w ruchu; 
niektóre powiększyły znacznie swe zaciery, bo 
miejscami mają wielki uradzaj ziemniaków, 
t. j po 15 i więcćj z ziarna, a zwłaszcza w 
gruntach wilgotnemu latu i jesieni sprzyjają- 
cych; w iunych zaś gruntach wilgoci niezno- 
szacych zebrano ledwie 6 do 8 ziarn; w wie- 
lu miejscach, gdzie sie z wykopaniem ziemnia- 
ków nie pospieszono , śniegi d. 41. , 12, i 13g0 
b. m. na jakie dwa łokcie spadłe, musiały 
im zaszkodzić — i teraz dopićro znowu je wy- 
kopują. Tegoroczne ziemniaki mało mączysie, 
i zbyt wodniste, mnićj niż bywało, wódki wy- 
dają. Co do zboża, to w głębokich górach 
niemal gołą słomę pozbierano; tak dalece, że 
jak to mówią »brat brata urodziłć; prawda że 
na kopy jest dwa razy tyle, co w roku ze- 
szłym. Podostatek słomy znaczny, lecz za to 
siana i koniczyny bez porównania mnićj niż 
przeszlego roku, a do tego siana miejscami od 
ciagłych dószczów bardzo uszkodzone; nasie- 
nie koniczyny osobliwie w górach od ciągłych 
wiatrów calkiem zniszczone, tak dalece, że 
miejscami mic a nie go nie będzie; spodzie- 
wać się trzeba Że to nasienie bardzo podro- 
Žeje. Szczęśliwy, Kto miał koniczynę za gó- 
rami i lasami, gdyż tylko w takich miejscach 
można się tego nasienia spodziewać.. 


Ze Salązka pruskiego, w listopadzie. Ażali 
ceny zboża w niedalekićj przyszłości w górę 
pójda, lub spadną, zdania w téj mierze bardzo 
są podzielone. Atoli z niejaką pewnością dziś 
już przewidzieć można, iż Żyto, jęczmień i 
owies prędzćj potanieja , aniżeli podrożeja. 
Z pszenicą zaś zanosi się przeciwnie, i 2 wiel- 
kiem podobieństwem spodziewać się można, iż 
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na wiosnę piękne ziarno podniesie sie o połowę 
swćj dzisiejszćj ceny. — Co do zasiewów ozimych;, 
których slan z wiosny wpływać będzie stanow- 
CŁO na ceny, dziś jeszcze małoco wyrzec mo- 
Zna. Prawda iż siewy te odbyły się dość po- 
myślnie, jednakże nie wszędzie w właściwa 
porę. W ogóle musiano je późnićj niż zwy- 
kle odbyć; z początku bowiem było za sucho, 
późnićj zaś częste burze stawały na przeszko- 
dzie. Zima w śnieg obfita byłaby podobno w 
takim stanie rzeczy pożądaną. 


Z Wrocławia, dnia 25g0 listopada. Nasie- 
nia białój koniczyny krórego w tym ro- 
ku jest wielki brak, nie widać prawie w han- 
dlu; tu i owdzie pokazujące się małe partyje 
placa według jakości od 20 do 25 talarów pr. 
za celnar. — NŃasienia czerwonćj koni- 
czyny nic nam jeszcze na handel nie dosta- 
wiono, a ze Szlązka bardzo malo spodziewać 
się możemy. — W Galicyi austryjackićj nie 
spodziewano się w tym roku zebrać więcćj 
tego nasienia jak połowę tćj ilości, jaka przy 
średnim urodzaju bywa; atoli gdy się później 
pokazało, że i ta „nadzieja była przesadzona, 
właściciele lege nasienia wstrzymali się z prze- 
datą na odsiawę zimową na nasz plac, lubo 
im ofiarowano wyższe ceny od tych jakie są 
tutaj na miejscu. Cetnar najprzedniejszego 
nasienia czerwonego Koniczu dwa razy czyszczo- 
nego płacą tu teraz po 47 do 47% tal. Pr.» 
przedniego po 16 do 16 7, tal. pr., przednie. 
go w gatunku średnim po 14 /, do 25'/, tal. 
pr. , a średniego i ordynaryjnego po 14 do 41 
talarów pruskich. 

(Preuss, Handl. Zeit.). 
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Do dzisiejszego »Dzieńnika urzędowegoć do- 
łączone sa tablice pod lit. A. i B., zawićrają- 
ce przeglad małżeństw, urodzonych i umarłych 
w lirółestwie Galicyi i Bukowinie wro- 
ku wojskowym 1842, w porównaniu z rokiem. 
poprzedzajacym 1841. 


TEATR POLSKIE. 
Jutro : (Po piérwszy raz) Żydzi, komedyja w 5 aktach, 


oryginalnie przez jp. Józefa Korzckiowskie- 
go napisana. 
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